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Poniższy szkic nie rości sobie w żadnym wypadku pretensji do całościo- 
wego opracowania dziejów zboru ewangelicko-reformowanego w Ze- 
lowie. Jest to tylko, oparta na źródłach rękopiśmiennych i literaturze 
historycznej, próba zarysowania dziejów zboru w XIX i pierwszych 
dziesięcioleciach XX wieku. Druga wojna światowa przyniosła tak 
znaczne zmiany w sytuacji i życiu zelowskiej społeczności, nie tylko 
zresztą ewangelicko-reformowanej, że w dziejach zboru jest to znaczą- 
ca cezura historyczna. Zbór zelowski liczy sobie już 190 lat, ży, je i roz- 
wija się, ale wiek XIX i pierwsze dziesięciolecia wieku XX stanowią 
w jego historii osobną, bardzo interesującą epokę, która jest tu obie- 
ktem historycznego opisu. 

Należy też podkreślić, że nie jest to w żadnym wypadku studium 
0 mieście Zelów, ani o jego społeczeństwie, choć przez długie lata — 
w pierwszej połowie XIX wieku — można było w dużym stopniu utoż- 
samiać pojęcie „mieszkaniec Zelowa” z określeniem „członek zboru 
ewangelicko — reformowanego w Zelowie”. Jednak zakres tej pracy 
świadomie ograniczony został do problematyki zboru — o „czeskim 
Zelowie” napisano już dość dużo i, niezależnie od tego, jak oceniamy 
poziom niektórych z tych publikacji, to uznać trzeba, że miasto doro- 
biło się dość obszernej literatury. 

Wydaje się jednak, że w tych „zelowskich” publikacjach niewy- 
starczająco zajmowano się właśnie historią zboru ewangelicko-refor- 
mowanego, co z jednej strony wynikało z fascynacji niektórych auto- 
rów czeską „egzotyką” a z drugiej — charakterystyczną dla epoki 
„realnego socjalizmu” — skłonnością do przemilczania społecznej roli 
Kościołów i instytucji wyznaniowych. Tak więc zborowi zelowskiemu 
poświęcono mniej uwagi, niż mu się to należało a jedyne opracowania 
historyczne dotyczące wyłącznie dziejów zboru wyszły spod pióra księ- 
dza Zdzisława Trandy, wieloletniego proboszcza ewangelicko-refor- 
mowanego w Zelowie, obecnie biskupa Kościoła Ewangelicko-Refor- 
mowanego w Rzeczypospolitej. Publikując swe okolicznościowe prace 
na łamach kościelnego miesięcznika «Jednota» ksiądz Zdzisława Tran- 
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WOD DADA AAAA ERAA CDAD DOZĄ 


Piaf główna, czyli śpićwać się ma- 

iqca po Modlitwie, lub Przemowie, 

Nowo ułożona z Notą piaśni COCVIŁ. 
Q Jutrzenko z wysokości ett.' 


„1. © radości nad radości! Bóg nasz 
i Qyciecę wieczności, wielce nas umi: 
łował, Kościół imiehiówi swemu wy: 
stawił przensyświętszemu, i nas nim 
udarował. Sławcie, prawcie Bóg iest 
wielki, żywioł wszelki niech go chwa- 
li, czciycie go wielcy 1 mali. 


2. Osóbliwie wy Czechowie, co di. 
facie w iego słowie, i na nim spole-. 
gacie. Raduycie się, bo widzicie, że 
nas wspomógł należycie, gdy dom. 
chwał iego macie. Kaźdy, zawzdy tit 
m« służyć i wynirzyć swe żądości, 
może przed Bogiem litości, 


1. Pierwsza strona druku ze słowami pieśni ułożonej z okazji otwarcia 
kościoła 


da wykorzystywał tak literaturę, jak i źródła rękopiśmienne dostępne 
mu w archiwum parafialnym. 

Tekst poniższy oparty jest więc na publikowanych już opracowa- 
niach, z których najważniejsze umieszczono w bibliografii na końcu tej 
pracy, oraz na wynikach wykonanej przez autora kwerendy źródłowej. 
Poszukiwania archiwalne przeprowadzono w Archiwum Głównym Akt 
Dawnych w Warszawie, w Bibliotece Uniwersytetu Warszawskiego oraz 
w Archiwum Parafii Ewangelicko-Reformowanej w Zelowie. W pierw- 
szym z tych archiwów znajdują się akta dotyczące zboru w Zelowie 
a będące efektem działalności Komisji Rządowej Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z epoki Królestwa Polskiego. W Bibliotece 
Uniwersytetu Warszawskiego — (Dział Rękopisów) zachowały się czę- 
ściowo akta dotyczące Zelowa powstałe w wyniku działalności Konsy- 
storza Wyznań Ewangelickich w Królestwie Polskim (działał w latach 
1828-1849) oraz Konsystorza Kościoła Ewangelicko-Reformowanego 
(Jednoty Warszawskiej). Akta te, do 1945 roku przechowywane w Ar- 
chiwum Akt Dawnych Kościoła Ewangelicko-Reformowanego na Le- 
sznie w Warszawie, zawierają stosunkowo najwięcej informacji o sto- 
sunkach zboru z władzami kościelnymi i państwowymi w Warszawie 
oraz o problemach finansowych i organizacyjnych parafii. Większość 
jednak danych wydobyto z akt zborowych udostępnionych na miejscu 
w Zelowie, przez tamtejszego proboszcza parafii ewangelicko-refor- 
mowanej, księdza Mirosława Jelinka. Akta parafialne w Zelowie znaj- 
dują się w dobrym stanie i dla XIX wieku są prawie kompletne, zaginęła 
tylko podczas w czasie okupacji niemieckiej najstarsza księga zborowa, 
w której znajdowały się dokumenty dotyczące początków osadnictwa 
czeskiego w Zelowie. Jednak lukę tę udało się uzupełnić na podstawie 
innych danych źródłowych. Informacje o wykorzystanych źródłach 
rękopiśmiennych znajdują się w bibliografii na końcu pracy. 

Geneza zelowskiego zboru ewangelicko-reformowanego związana 
jest bezpośrednio z osadnictwem czeskim na tym terenie w pierwszych 
latach XIX wieku, a więc w czasach, gdy ta połać dawnego wojewódz- 
twa sieradzkiego z czasów Rzeczypospolitej szlacheckiej należała do 
Prus. Początki obecnego miasta Zelów znane są dość dobrze — istnieje 
na ten temat literatura historyczna — w tym miejscu zajmiemy się więc 
tylko tymi zagadnieniami, które bezpośrednio wiążą się z początkami 
zboru reformowanego założonego przez czeskich imigrantów z pru- 
skiego Śląska. 

Na podstawie literatury i dostępnych archiwaliów udało się ustalić, 
że z początkowej fazy przygotowań osadniczych grupy braci czeskich 
zamieszkałych we wsiach Czermin, Tabor Duży, Tabor Mały i kołonii 
Erdmansdorf na pruskim Śląsku, brak wzmianek o planach instytucjo- 
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2. Oryginalne odciski tłoków pieczętnych ze zbiorów archiwum 
parafialnego 


pieczęć Kolegium Kościelnego 
Zboru Ewangelicko-Reformowanego 
w Zelowie z 1820 r. 


pieczęć Kolegium Kościelnego 
Zboru Ewangelicko-Reformowanego 
w Zelowie z pierwszej połowy XX w. 


pieczęć Urzędu Stanu Cywilnego przy 
Zborze Ewangelicko-Reformowanym 
w Zelowie z pierwszej połowy XIX w. 


pieczęć szkoły elementarnej przy 
Zborze Ewangelicko-Reformowanym 
w Zelowie z pierwszej połowy XIX w. 


nalizacji życia religijnego osadników, którzy w swych dotychczasowych 
śląskich siedzibach, pod panowaniem ewangelicko-reformowanej dy- 
nastii Hohenzollernów, cieszyli się pełną swobodą wyznaniową. Zapew- 
ne tak przyszli koloniści, jak i ich pełnomocnik — polski szlachcie 
wyznania ewangelicko-reformowanego Aleksander Petrozelin (wywo- 
dzący się zapewne z przybyłej w XVI wieku na tereny polskie czeskiej 
rodziny ewangelickiej Pietruszków — Petrozelinów, syn Aleksandra 
i Zofii z Bielskich, który zwykle — dla podkreślenia swego szlachectwa 
— pisał się „de Korwin” Petrozelin), uznawali za sprawę oczywistą 
konieczność organizacji w przyszłej kolonii zboru ewangelickiego. Jed- 
nak w rozmowach toczących się we wsi Czermin pomiędzy Petrozeli- 
nem a rychtafem czermińskim Janem Pospiszyłem, Wacławem Pytli- 
czkiem, Janem Jelinkiem, Maciejem Matysem, Janem Polaczkiem, 
Jerzym Naumannem, Janem Słamą i Fryderykiem Prowaznikiem [1] 
w dniach 15-21 listopada 1802 roku omawiano tylko warunki kupna 
majątku ziemskiego od Jana Świdzińskiego, dziedzica wsi Zelów. 

'Także umowa kupna z 21 grudnia 1802 roku, uwierzytelniona 
w sądzie w Łasku 23 grudnia t.r., w której Świdziński za sumę 154 000 
złotych odstępował Czechom dobra zelowskie w powiecie szadkowskim 
województwa sieradzkiego, nic nie wspominała o organizacji życia re- 
ligijnego przybyszów. Ze sporzadzonego w dniu 26 stycznia 1813 roku, 
przez generalnego geometrę Księstwa Warszawskiego, „Instruktarza 
geometrycznego osiadłości kolonistów Zelowa” wynika jednak, iż 
w pierwotnym rozplanowaniu gruntów kolonii od początku, tj. od 1803 
roku, przewidywano działkędla duchownego ewangelicko-reformowa- 
nego. Pozycja nr 27 tego „Instruktarza...” informuje, że „Rola, która 
cała do księdza należy...” obejmowała 11 mórg i 231 prętów powierz- 
chni, w tym 6 mórg pola, 109 prętów „w gruncie Kapuśniak zwanym”, 
I morgę i 119 prętów łąki oraz 3 morgi i 268 prętów we wsi z przezna- 
czeniem na plebanię i ogród przy niej. Co charakterystyczne, geometra 
sporządzajacy opis w 1813 roku stwierdził, że grunty dla duchownego 
są „podłej” klasy a więc nie były one nawet średniej jakości, z której 
w większości składały się tamtejsze ziemie. Być może przeznaczenie dla 
przyszłego duchownego działki gruntu o najgorszej klasie wynikało 
z przekonania, że dochody z ziemi nie będą najważniejszą pozycją 
w jego budżecie. 

W pierwszych latach istnienia kolonii Zelów funkcjonował tam 
samodzielny zbór ewangelicki nie należący jeszcze do żadnej oficjalnej 
organizacji kościelnej. 20 czerwca 1803 roku osadnicy wybrali trzech 
starszych; Macieja Lukaśka z Lubina, Frydrycha Provaznika z Tabo- 
ru i Jana Veselovsky*ego z Bachowic, obiecano im posłuszeństwo także 
w sprawach świeckich do czasu nominacji rychtafa, czyli wójta. Tak 
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3. Zabytkowy dom mieszkalny z XIX w. Zelów, ul. Piotrkowska — 
wejście frontowe, stan obecny. 


więc powyższą datę uznać można za początek faktycznego funkcjono- 
wania zboru reformowanego w Zelowie. 

W dwa lata potem osadnicy rozpoczęli starania o formalną legali- 
zację istnienia i działalności zboru u władz państwowych i kościelnych. 
Zachowały się w Archiwum Głównym Akt Dawnych liczne dokumenty 
z lat 1805—6 świadczące o tym, że władze pruskie przychylnie odniosły 
się do tych starań i zbór zelowski organizacyjnie podporządkowano 
Konsystorzowi Ewangelicko-Reformowanemu w Poznaniu, czyli wła- 
dzom dawnej Jednoty Wielkopolskiej. W 1806 r. architekt nazwiskiem 
Gerhardt sporządzić miał nawet, zaginiony poźniej, plan budowy ko- 
ścioła ewangelickiego w Zelowie. 

Wszystkie te starania spełzły jednak na niczym, ponieważ w 1806 
roku wybuchła wojna francusko-pruska, a w jej efekcie nastąpiła 
zmiana granic i Zelów znalazł się na terenie Księstwa Warszawskiego, 
tym samym odcięty został od poznańskiego konsystorza. W tym okresie 
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nabożeństwa prowadzili zapewne starsi zboru w budynku szkolnym, 
pełniącym też funkcję domu modlitwy. Wiadomo też, że do Zelowa 
dojeżdżali duchowni reformowani ze Śląska; w latach 1804-11 ksiądz 
Jakub Bogumił Śtćtina (Stettinius), wikariusz z Taboru, a od roku 1811 
do 1814 ksiądz Tomśś Kovść. Udzielali oni sakramentów oraz konfir- 
mowali nowych członków wspólnoty — w 1808 roku 33 osoby, w 1811 
— 35 osób. Chrzty i śluby odbywano w tych latach w rzymskokatolic- 
kich kościołach w Buczku i Łobudzicach. 

Po powstaniu Królestwa Polskiego, w skład którego wszedł także 
powiat szadkowski z Zelowem, czescy koloniści już w 1816 roku rozpo- 
częli ponowne starania o sformalizowanie bytu swego zboru. Początko- 
wo zwrócili się do władz Jednoty Małopolskiej, zachowało się pismo 

ójta zelowskiego Jana Andersza i starszych zboru do kuratora An- 
drzeja Różyckiego w sprawie przyjęcia zboru zelowskiego w skład Jed- 
noty. Ostatecznie Zelów nawiązał kontakt z warszawskim Konsysto- 
rzem Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w Królestwie Polskim, 
gdzie główną rolę odgrywał wybitny duchowny i administrator, ksiądz 
Karol Bogumił Diehl. 

W 1817 roku zbór doczekał się wreszcie stałego duszpasterza, 
został nim, pochodzący z Węgier, ksiądz Jan Fabry. Wiadomo, że był 
on w Zelowie już w listopadzie 1817 roku, bowiem 24 tego miesiąca 
udzielił pierwszego ślubu. Ponieważ nabożeństwa i ceremonie religijne 
nadal odbywały się w budynku szkolnym, zbór zelowski zwrócił się 6 
września 1818 roku do Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego z prośbą o zezwolenie na budowę kościoła i oficjalną 
instalację pastora. Mimo że formalny status zboru nie był jeszcze 
w pełni wyjaśniony, to jednak jego przedstawiciele — pastor Jan Fabry 
i Jan Hoffmann wzięli udział w obradach synodu Kościoła Ewangelic- 
ko-Reformowanego w Królestwie Polskim w 1817 roku a gdy w 1819 
roku zmarł — prawdopodobnie na gruźlicę — ksiądz Fabry, zbór 
zwrócił się ponownie do warszawskiego Konsystorza z prośbą o decyzje 
w sprawie obsadzenia wakujących stanowisk pastora i kantora oraz 
poparcie w sprawie budowy kościoła. 

W tych latach zarząd zboru określał, w korespondencji urzędowej 
z władzami, liczebność gminy na ok. 700 osób. Wiadomo z dokumen- 
tów, że już w 1813 roku osada Zelów miała 54 gospodarzy, z których 
każdy otrzymał przed 10 laty 1l morgowe gospodarstwo a w skład 
gruntów gminnych liczących w całości 1507 mórg wchodziło 637 mórg 
użytków rolnych, 869 mórg lasów, nieużytków i pastwisk. 5 mórg od- 
dano na potrzeby szkoły a plac cmentarny miał 110 prętów. Gmina 
użytkująca te tereny składała się zapewne z większej, niż wymieniona 
liczby rodzin, znamy jednak tylko 67 nazwisk. W 1813 roku kolonię 
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4. Najstarsze, cynowe naczynia komunijne z 1820 r. oraz Biblia czeska, 
tzw. kralicka (wyd. 1875 r.). 


zamieszkiwali gospodarze o następujących nazwiskach: Ekursz, Hay- 
zler, Maciejka, Ściskał, Dawid, Wesołowski, Mundel, Raychert, Marek, 
Kurchanek, Neyman, Szulidka, Miller, Podradzki, Kulawy, Andersz, 
Cayner, Jersak, Walta, Jelonek, Wadcek, Kimmer, Feleman, Buresz, 
Kulawy, Mussył, Polaczek, Wrona, Cichy, Eliasz, Francus, Niemiec, 
Jeleń, Czap, Szebesta, Martyneć, Szara, Śmietanka, Rayn, wdowa Szar- 
ka, Matuszek, Slama, Lelek, Swoboda, Pośpiech, Pytliczek, Hofman, 
Miller, Fibich, Horak, Świątniczka, Szwayder, Duszek, Chmieliczek, 
Zaunar, Slawik, Szterlik, Nosek, Balosek, Kowalski, Faltysek, Hayda- 
na, Mateyka, Dostal, Wiewórka, Nayman, Szczerzyk, Zaydel [2]. 

Rok 1819 jest znaczącą datą w dziejach zboru. Rozpoczęły wtedy 
pracę dwie osoby, których aktywność miała pozostać nie bez znaczenia 
dla dalszej historii Zelowa. Pierwszą z tych postaci był młody (ur. 1796) 
kantor a następnie długoletni wójt zelowski, Jan Bogumil Duśek, który 
sprowadzony został ze Śląska, jako człowiek wykształcony i zdolny do 
objęcia posady kantora a więc i nauczyciela w szkole gminnej. 

Drugą osobą był pastor Aleksander Teodor Głowacki, pochodzący 
z Małopolski absolwent Wydziału Teologii Uniwersytetu w Królewcu 
a wcześniej kaznodzieja zboru w Piaskach na Lubelszczyźnie. Objął on 
urząd jako „tymczasowy pasterz” pod koniec 1819 roku i jego to aktyw- 
ności, wspomaganej przez nowego kantora, należy przypisać ostateczne 
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przeniesienie siedziby władz gminnych z Pożdżenie do Zelowai uzyska- 
nie zgody na budowę kościoła. 

Jak już wyżej wspomniano, przez pierwsze kilkanaście lat funkcję 
domu modlitwy spełniał budynek szkolny, odbywano tam nie tylko 
nabożeństwa, ale ceremonie ślubne i zebrania gminne, był to więc swego 
rodzaju dom zborowy. Była to zwyczajna praktyka w miejscowościach 
zamieszkałych przez ewangelików nie mających własnego kościoła lub 
będących filiałami większych parafii ewangelickich. Podobna sytuacja 
miała miejsce w XIX wieku w filiałach (kantoratach) należących do 
zboru ewangelicko-reformowanego w Żychlinie k. Konina, gdzie para- 
fianie z odleglejszych wsi gromadzili się — szczególnie zimą — na 
nabożeństwach w budynkach szkolnych [3]. 

Tak więc pierwsze nabożeństwa, w tym uroczyste — z Wieczerzą 
Pańską na Boże Narodzenie 1819 roku — prowadził ksiądz Głowacki 
w starym budynku szkolnym [4]. Już jednak latem tego roku sporzą- 
dzony został przez architekta obwodu kaliskiego i sieradzkiego nazwi- 
skiem Zille kosztorys i plany budowy kościoła a po zapewnieniu odpo- 
wiednich funduszów z kasy Królestwa Polskiego, 12 lipca 1821 roku 
odbyło się uroczyste położenie kamienia węgielnego pod świątynię. 
Przed południem na placu budowy zgromadził się cały zbór z pastorem 
Głowackim i Kolegium Kościelnym (Wacław Zaunar, Jan Buresz, Bo- 
gumił Matiejka, Jan Tomesz). Na uroczystości obecny był także wójt 
Jan Andersz i goście: pastor luterański z Łasku Friedrich Riidiger, 
katolicki ksiądz z Buczku Jan Ochmanowski, były dziedzic Zelowa 
Józef Świdziński oraz ziemianie Józef Skotnicki i Aleksander Petrozelin. 

Kościół zelowski wznoszono przy finansowej pomocy władz Kró- 
lestwa Polskiego oraz wysiłkiem parafian i współwyznawców. Oprócz 
składek na miejscu organizowano także zbiórki w odleglejszych okoli- 
cach. W 1821 roku w zborze ewangelicko-reformowanym w Strzelinie 
kolektę przeprowadzili kantor Jan Dużek oraz starsi zboru: Bogumił 
Matiejka i Jan Zaunar. W zborach małopolskich kwestowali Jan Bu- 
resz i Bogumił Matiejka — ofiary złożyli m.in. Żeleńscy, Różyccy, 
Konarscy, Stryjeńscy, Rapaccy, elita szczątkowej Jednoty Małopol- 
skiej. Franciszek Świetniczka chodził po składki aż do Czech i na 
Morawy, a Jan Tomesz przeprowadził prywatną zbiórkę w Taborze na 
Śląsku, a więc w rodzinnych stronach większości osadników zelowskich. 

1 lutego 1825 roku projektant budynku Zille wystawił zaświadcze- 
nie o ukończeniu prac budowlanych kierowanych przez architekta 
Jana Baranowskiego. Ogólny koszt robót wyniósł trzydzieści tysięcy 
pięćset trzydzieści jeden złotych polskich; w tym 18 994 złotych z dota- 
cji rządu Królestwa Polskiego. 3 lipca t.r odbyło się uroczyste otwarcie 
kościoła w obecności „„jeneralnego seniora duchownego i superinten- 
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5. Naczynia komunijne posrebrzane, komplet z pierwszej połowy XIX w. 


denta kościołów ewangelicko — reformowanych w Królestwie Pol- 
skim” i członka Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego księdza Karola Bogumiła Diehla oraz innych gości: pasto- 
ra reformowanego z Żychlina ks. Jana Jakuba Scholtza, a także wpły- 
wowych ziemian wyznania ewangelicko-reformowanego: senatora 
Królestwa Polskiego Adama Feliksa Bronikowskiego z Krągoli i Stani- 
sława Nieszkowskiego z Kącika. 

Uroczystość rozpoczęła się kazaniem księdza Głowackiego wygło- 
szonym jeszcze w „bethsalu”, czyli w budynku szkolnym. Następnie 
zbór przeszedł pod nowy kościół, ze stopni którego kazał ksiądz Diehl. 
Odśpiewano psalm nr 24 i pod koniec pieśni otwarto drzwi Światyni, 
zgromadzeni weszli do środka — na Stole Pańskim ustawiono kielich 
i położono Biblię. Przemawiali goście, ksiądz Głowacki wygłosił kolejne 
kazanie, a na zakończenie zbór odśpiewał pieśń specjalnie przezeń 
ułożoną na tę chwilę, przełożoną na język czeski przez Bogumiła Fibi- 
cha i wydrukowaną w Warszawie [5]. 

Następne dni — do 5 lipca — poświęcone zostały na „urządzenie 
systematu kościelnego parafii nowoerygowanej”. Ten cytat ze sprawoz- 
dania z pobytu superintendenta Diehla w Zelowie świadczy, że dokona- 
no wtedy ostatecznej reorganizacji administracji parafialnej i dostoso- 
wano ją do wymagań stawianych pełnoprawnym zborom Kościoła 
Ewangelicko-Reformowanego. W 1825 roku zamknął się więc pier- 
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wszy etap historii zboru. Ostatecznie włączony on został do oficjalnej 
struktury kościelnej a jego pastor uzyskał status pełnoprawnego du- 
chownego. Zbór, który swój żywot rozpoczął w 1803 roku, okrzepł 
| ustabilizował się a na miejsce prowizorycznej organizacji zborowej 
powołana została parafia zarządzana przez kilkuosobowe, pochodzące 
4 wyboru, ciało — odpowiednik dzisiejszego Kolegium Kościelnego — 
w układ którego wchodził zwykle wójt Zelowa, a bardzo znaczącą rolę 
pełnił duchowny. Parafia obejmowała swym zasięgiem wieś Zelów, 
kolonie Faustynów i Pożdżenice a także odleglejsze miejscowości za- 
mieszkałe przez ewangelików obojga wyznań: Kociszewskie Olędry, 
Kuszowy, Kołdony, Kaszewskie Olędry i Kleszczów (stan z 1826 roku). 

Po zakończeniu budowy kościoła ksiądz Głowacki wystąpił z pro- 
jektem — popartym przez władze — budowy w Zelowie plebanii oraz 
(ymczasowego adaptowania na mieszkanie dla pastora budynku daw- 
nego domu modlitwy. Projekt nowej plebanii sporządził w lipcu 1827 
roku architekt Zille. Księdzu Aleksandrowi Głowackiemu nie dane było 
jednak zamieszkać w budynku którego budowa rozpoczęła się pod 
koniec lat dwudziestych. Już na początku tego dziesięciolecia dochodzi- 
ło do konfliktów pomiędzy duchownym a młodym, ambitnym kanto- 
rem i następnie wójtem zelowskim Janem Duśkiem. Gorszące zatargi 
łagodził ksiądz Diehl, jednak w 1830 roku, gdy potwierdziły się wysu- 
wane przeciw księdzu Głowackiemu zarzuty o nadużywanie alkoholu, 
został on w dniu 14 października t.r. zdymisjonowany. 

Do pracy w zborze powołany został wtedy ksiądz Jan Mozes, doty- 
chczasowy diakon w małopolskim zborze reformowanym w Sielcu k. 
Staszowa, absolwent teologii i długoletni nauczyciel religii w Warsza- 
wie. Kolegium Kościelne zboru zelowskiego wystawiło dla księdza Mo- 
zesa wokację z datą 29 grudnia 1831 roku, tak więc wakat na stanowi- 
sku duszpasterza przypadł na bardzo trudny okres — trwało właśnie 
powstanie listopadowe. Nowy duszpasterz był bardzo silną osobowo- 
ścią, ale początki pracy w Zelowie nie były łatwe. Najdotkliwsze pro- 
blemy wiązały się z zaniedbanymi przez poprzednika sprawami gospo- 
darczymi. 

Zbudowana w latach 1828-30 plebania nie nadawała się do zamie- 
szkania z powodu fatalnej jakości robót wykończeniowych, brak było 
także zabudowań gospodarczych. Wojna polsko-rosyjska nie była ok- 
resem sprzyjającym inwestycjom, tak więc prace remontowe i budow- 
lane rozpoczęły się po jej zakończeniu. Musiało to trwać kilka lat, ale 
w korespondencji z roku 1837 znajdujemy już tylko wzmianki o bieżących 
naprawach i remontach — rozpoczęła się stabilna praca duszpasterska. 

Zachował się protokoł wizytacji przeprowadzonej w parafii refor- 
mowanej w Zelowie przez superintendenta ewangelickiej diecezji kali- 
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skiej, księdza Augusta Modla, w 1846 roku. Pastorem był nadal Jan 
Mozes, a w skład Kolegium Kościelnego wchodzili: wójt Bogumił Fi- 
bich, sołtys Bogumił Matiejka, krawiec Jan Buresz oraz gospodarze — 
Jan Hejk, Józef Czapa i Krystian Szara. Zbór z filiałami liczył 2764 
wiernych, tak wyznania ewangelicko-reformowanego, jak ewangelic- 
ko-augsburskiego. Nabożeństwa odprawiano po polsku, a co 6 tygodni 
po niemiecku — dla okolicznych osadników tej narodowości. Pod 
zarządem Kolegium Kościelnego i pastora znajdowały się następujące 
nieruchomości: remontowany właśnie kościół, plebania — murowany 
budynek o 3 pokojach, 2 alkierzach, kuchni, spiżarni i 2 dodatkowych 
pomieszczeniach. Pomiędzy kościołem a plebanią rozciągał się ogro- 
dzony cmentarz a obok stały zabudowania gospodarstwa pastorskiego. 


6. Naczynia służące przy sakramencie chrztu, druga połowa XIX w. 


Rozrosło się też szkolnictwo elementarne podległe parafii zelo- 
wskiej. W samej osadzie w 1846 roku znajdowała się szkoła w której 
zamieszkiwał nauczyciel Bogumił Jelen, podobne szkoły obsługiwane 
przez kantorów działały w Pożdżenicach (kantor Samuel Szubert), 
Pawłowie (Friedrich Warkusz), Zabłociu (Jan Uttech) i Erywangrodzie 
(Marcin Schultz). Budynki te, oprócz funkcji szkolnej, pełniły też rolę 
domów modlitwy, gdzie nabożeństwa prowadzone były przez kanto- 
rów. Zakrystianem w Zelowie był Jan Szczusek a w 1846 roku wako- 
wała posada grabarza. 


Pełen obraz materialnego stanu posiadania parafii zachował się 
w inwentarzu z roku 1850. Stałe dochody zboru składały się tylko 
z rocznej opłaty wnoszonej przez gminę Zelów w wysokości 199 rubli 
i 80 kopiejek. Pastor otrzymywał w naturze 30 sążni drewna opałowego 
u kantor zelowski 10 korcy żyta, 20 garnców piwa i 15 sążni drewna. 
Nieruchomości parafialne składały się z gruntów ornych (10 mórg), 
ogrodów, łąk i placów, a także budynków: kościoła, plebanii, zabudo- 
wań gospodarczych (stodoła, wozownia, stajnia, drwalnia, chlew, kur- 
niki — drewniane, pod jednym dachem krytym strzechą). Budynek 
szkolny był także drewniany i kryty słomą, podobnie jak stodoła i obora 
w zabudowaniach kantora. Przy szkole wydzielono ogród o powierzch- 
ni 4 morgów. 

Zachował się ciekawy opis wyposażenia kościoła. W 1850 roku 
składało się ono z malowanego na biało, drewnianego Stołu Pańskiego, 
zamówionego na wzór kościoła reformowanego w Warszawie w 1834 
roku, drewnianej, błękitnej kazalnicy, zbudowanych w 1839 roku przez 
Erazma Malinowskiego organów i 45 ławek. W kościele znajdowała się 
także, od 1833 roku, biała, drewniana chrzcielnica zaopatrzona w mo- 
siężną misę i cynowy dzban na wodę do chrztu. W 1833 roku na wieży 
zawieszono 2 dzwony wypożyczone ze zboru w Sielcu a pochodzące ze 
zlikwidowanego kościoła ewangelicko-reformowanego w Tursku Wiel- 
kim w dawnym województwie sandomierskim. Oba dzwony wykonane 
zostały w XVIII wieku — większy w 1775, mniejszy w 1779 roku. W kil- 
kadziesiąt lat później, w roku 1880 oba te dzwony przeniesiono do 
kościoła reformowanego w Serejach w Augustowskiem, a w Zelowie 
zawieszono nowe. 

Naczynia komunijne składały się z kielichów; większego ze srebra 
złoconego i mniejszego miedzianego; srebrnej, pozłacanej pateny 
i mniejszej miedzianej, także pozłacanej. Zestaw uzupełniała srebrna 
konewka na wino oraz skrzyneczka na chleb z drewna brzozowego, 
zapewne z tzw. czeczotki. Do wyposażenia należały także dwa cynowe 
talerze i blaszana puszka na ofiary pieniężne. 

Zespół tkanin ozdobnych składał się z nakryć na Stół Pański; 
półaksamitnego i tiulowego oraz jedwabnego, haftowanego w kwiaty 
okrycia boków. Do okrywania kielicha służyła jedwabna, karmazyno- 
wa, podobnie haftowana chusta, a także nakrycie z wyszytym wyobra- 
żeniem Chrystusa. Pod kielich podkładano białe, muślinowe chusteczki. 

W inwentarzu znalazło się bardzo niewiele książek, ujęto zapewne 
tylko te, które były własnością zboru, a nie należały do biblioteki pa- 
storskiej. Wyliczono 4 tomy: Biblię niemiecką z 1832 roku, czeską 
konkordancję z 1791 roku, kazania Wincentego Balickiego (Królewiec 
1841) i A. B. Spangenberga, Idea fidei fratrum..., Królewiec 1802. Za- 
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stanawia brak w wykazie Biblii czeskiej i kancjonałów, być może pomi- 
nięto książki uznane za wyposażenie kościoła. 

Wymienione wyżej przedmioty były w dużej mierze dowodami 
szezodrobliwości parafian, tak Zelowian, jak członków kilku okolicz- 
nych polskich rodzin ziemiańskich wyznania ewangelicko-reformowa- 
nego, które przyłączyły się do zboru. Dowody na to zachowały się 
w aktach, gdzie znajduje się niedatowany, pochodzący zapewne z poło- 
wy XIX wieku, wykaz darów otrzymanych przez zbór. 

I tak srebrna konewka komunijna zakupiona została w 1841 roku 
z inicjatywy księdza Mozesa, który uznał, iż używanie przy Wieczerzy 
Pańskiej wina w butelkach jest „wbrew przyzwoitości”. Utworzył więc 
fundusz składkowy, a ofiary złożyło 110 osób — obok mieszkańców 
Zelowa także Józef Grącki, Aleksander i Maria ze Szreibrów Petrozeli- 
nowie oraz Anna i Maria Nieszkowskie. Konewkę wykonał Samuel 
Roesler z Warszawy, także ewangelik reformowany i niegdyś uczeń 
pastora Mozesa. 

Jedwabne nakrycie na Stół Pański ofiarowały w dniu swej konfir- 
macji w 1841 roku panny Elżbieta i Konstancja Nieszkowskie, córki 
Stanisława Konstantego Nieszkowskiego, dziedzica wsi Kącik blisko 
zaprzyjaźnionego z zelowskim pastorem. Białe atłasowe nakrycie na 
naczynia komunijne z wizerunkiem baranka ufundowała w 1852 roku 
Maria z Kulhanków Jelonkowa, a 4 platerowane świeczniki kupiono u 
Józefa Frageta w Warszawie za 100 złotych legowane przez Joannę 
z Kulhanków Szarową, secundo voto Aksmanową. 

60 złotych na półaksamitne, szafirowe nakrycie na Stół Pański 
ofiarowała rodzina obrusiarza Gottlieba Fibicha w dniu jego pogrzebu 
w 1839 roku, a nakrycie na kielich z wyobrażeniem Chrystusa wyko- 
nała Adolfina z Karczewskich Myszkowska, córka Marcelego Karcze- 
wskiego z Krokocic w 1841 roku. Wreszcie miedziany, srebrzony i zło- 
cony kielich „w formie karczocha” był darem wdowy Elżbiety z Niewie- 
czerzałów Słamowej w roku 1833. Ruchomości kościelne wzbogaciły się 
jeszcze między latami 1861 a 1869 o srebrną skrzyneczkę na chleb 
komunijny oraz dwie tkaniny: białą bawełnianą i szafirową sukienną. 

Gorzej niż z okazjonalnymi darami bywało z regularnymi świad- 
czeniami finansowymi na rzecz parafii, której roczny budżet w połowie 
XIX wieku wynosił ok. 600 rubli. Na dochody składało się 199 rubli 
opłat z gminy, 330 ze skarbu Królestwa Polskiego, 75 z kasy Konsysto- 
rza oraz tylko 10 rubli opłat parafian. Drobniejsze sumy wpływały 
z innych tytułów, jak opłaty cmentarne itp. Na wydatki składały się 
przede wszystkim pensje personelu: pastora (480 rubli rocznie), kanto- 
ra (60 rubli), zakrystiana (10 rubli), grabarza (6 rubli), kantora z Fau- 
stynowa (22 ruble) i kasjera zbierającego składkę gminną (6 rubli). 
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Resztę dochodów pochłaniały wydatki bieżące, głównie remonty bu- 
dynków. 

W 1864 roku, a więc w czasie powstania styczniowego, przeprowa- 
dzono w Zelowie spis ludności i wójt Paweł Hoffman stwierdził, że zbór 
liczył 1520 wiernych w 320 rodzinach oraz dodatkowo 76 osób w kolo- 
niach Józefatów i Petronelów w sąsiedniej gminie Buczek. W czasie 
wizytacji superintendenta Józefa Spleszyńskiego w 1869 roku pasto- 
rem nadal był Jan Mozes, wójtem Jan Raychert, a w Kolegium Kościel- 
nym zasiadali Jan Matiejka, Jan Hajek i Józef Tomesz. Na stanowisko 
kantora i organisty powołano Wilhelma Jancyka. Nie było żadnych 
zmian w stanie nieruchomości zborowych. 

Wizytacja księdza Józefa Spleszyńskiego miała miejsce — zapewne 
nieprzypadkowo — w czasie, gdy w zborze zelowskim na normalne, 
chciałoby się powiedzieć bieżące, spory pomiędzy duszpasterzem a pa- 
rafianami nałożył się konflikt wywołany działalnością pierwszych na 
tym terenie misjonarzy baptystycznych. Zachował się list do warsza- 
wskiego Konsystorza Kościoła Ewangelicko-Reformowanego z infor- 
macją, iż pierwszy baptysta — Karol Kulhawy — pojawił się w Zelowie 
w końcu 1869 roku. Określany w tym piśmie jako „anabaptysta”, Kul- 
hawy rozwinął ożywioną działalność na terenie wsi Faustynów i Po- 
żdżenice, pierwsze nabożeństwa domowe w Zelowie odprawił 21 listo- 
pada i 5 grudnia t.r. Wśród zwolenników misjonarza początkowo wy- 
mieniano tylko Karola Libała, ale już w lutym 1870 roku baptyzm 
przyjęło kilku zelowskich gospodarzy z rodzinami: Karol Jersak, Karol 
Dedecjusz, Franciszek Dedecjusz oraz Karol Pospiszył z Ignacowa. 
Przez długie jeszcze lata trwały konflikty pomiędzy ewangelikami re- 
formowanymi a członkami nowo powstałego zboru baptystów na tle 
użytkowania cmentarza w Zelowie i małżeństw mieszanych. 

Były to ostatnie lata duszpasterskiej pracy księdza Jana Mozesa, 
który w Zelowie spędził 40 lat. Był to jedyny w XIX wieku duchowny 
zelowski, który swą osobowością potrafił zdominować niepokornych 
tamtejszych parafian. Służbę rozpoczął od spraw organizacyjnych i go- 
spodarczych, ślady jego talentów administracyjnych zachowały sie po 
dziś dzień w postaci porządnych teczek i poszytów akt wypełnionych 
obfitą korespondencja urzędową. Po trudnych początkach przyszły 
lata normalnej pracy duszpasterskiej i konfliktów z parafianami, które 
duchowny rozwiązywał często stanowczo. W stosunkach z młodszymi 
i bardziej niesubordynowanymi członkami zboru potrafił uciec się do 
użycia kija, a władzom rosyjskim odmówił oddania strzelby myśli- 
wskiej twierdząc, że jest mu potrzebna do samoobrony. 

Jan Mozes interesował się nie tylko sprawami życia duchowego 
parafian, ale także ich doczesnymi problemami. Za jedno ze swych 
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7. Szkoła Niedzielna przy Zborze Ew.-Ref. w Zelowie w okresie 
międzywojennym — z prawej p. Milena Kedaj z d. Wesołowska. 


głównych zadań uważał niedopuszczenie do osiedlania się w Zelowie 
ludności żydowskiej, która stanowiła groźną dla miejscowych tkaczy 
i rzemieślników konkurencję, a poza tym, w opinii księdza Mozesa, 
odpowiedzialna była za szerzenie się plagi pijaństwa wśród zborowni- 
ków. Oprócz problemów natury organizacyjnej i duszpasterskiej, kło- 
potów z Żydami i baptystami, w późniejszych latach swego pastoratu 
nie miał zelowski duchowny większych problemów. Znajdował nawet 
czas na pracę twórczą; opracował katechizm wyznania ewangelicko- 
reformowanego oraz przetłumaczył na polski z języka czeskiego (któ- 
rym po wielu latach pracy w czeskim środowisku posługiwał się zapew- 
ne sprawnie) Konfesję Helwecką [6]. 

Ksiądz Jan Mozes zmarł 31 stycznia 1871 roku, w grudniu t.r. jego 
następcą mianowano księdza Hugona Sikorę, duchownego przybyłego 
do Królestwa Polskiego z terenu Śląska. Do jego obowiązków należała 
nie tylko opieka duszpasterska nad zborem zelowskim, ale i troska 
o czeski zbór ewangelicko-reformowany w Kucowie, który jako filiał 
przyłączono do Zelowa, — pastor jeździł tam dwa razy w roku. Ksiądz 
Sikora nie zdobył sobie wśród Zelowian szczególnej popularności jako 
kaznodzieja, parafianie narzekali na jego kazania, które uważali za 
nudne. Być może duchowny ten reprezentował racjonalistyczny kieru- 
nek w teologii reformowanej, co wśród słabiej wykształconych słucha- 
czy i zborowników nie mogło budzić zainteresowania. Członkami Ko- 
legium Kościelnego w Zelowie byli ówcześnie Jan Matiejka, Jan Hajek 
i Józef Tomesz, zbór liczył 1984 członków, a kantoraty i szkoły (oprócz 
Zelowa) znajdowały się w Pożdżenicach i Faustynowie, gdzie w 1872 
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roku powstał nowy budynek szkolny. W 10 lat później (1881 r.) zbór 
liczył już 2235 wiernych i była to największa parafia ewangelicko-re- 
formowana wśród dziesięciu zborów tego wyznania na terenie Króle- 
stwa Polskiego [7]. 

W latach osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych XIX wieku dobra 
koniunktura gospodarcza w Królestwie Polskim wyraźnie wpłynęła na 
liczebny wzrost zboru. Zelów rozwijał się w osadę przemysłową, co 
początkowo prowadziło niewątpliwie do wzmocnienia — materialnego 
i liczebnego, wkrótce jednak zaczęło przynosić negatywne efekty w sfe- 
rze życia duchowego i moralności. W tym okresie następcą księdza 
Hugona Sikory na stanowisku duszpasterza zboru ewangelicko-refor- 
mowanego został, pochodzący z Małopolski, Adolf Szefer. Kantorem od 
1881 roku był Samuel Rychecki, a członkowie Kolegium Kościelnego 
zmieniali się często; w 1887 byli to: Józef Gąsiorowski, Jan Smetana 
i Teofil Fibich. Zbór zatrudniał zakrystiana (Karol Skadlarek) i graba- 
rza (Józef Szara). 

Szybki rozwój Zelowa, zmiany w strukturze socjalnej miasta i zbo- 
ru nie pozostawały bez Śladów w sferze moralnej i obyczajowej. Proble- 
my takie nie obce były też zborowi, a nawet jego duszpasterzom. Pastor 
Adolf Garszyński, absolwent uniwersytetu w Dorpacie, który podjął 
pracę w Zelowie po 1895 roku, uwięziony został przez władze rosyjskie 
pod zarzutem współudziału w przestępstwie. W pastorskiej studni zna- 
leziono bowiem pieniądze, które zginąć miały z banku w nieodległym 
od Zelowa Łasku; ukrył je tam podobno sprawca defraudacji, który 
gościł u pastora. Członkowie zboru pewni byli uczciwości swego dusz- 
pasterza i po opuszczeniu przez niego więzienia witali go uroczyście 
manifestując swoją z nim solidarność. Jednak pastor zamieszany w te- 
go typu sprawę nie mógł już powrócić do pracy duszpasterskiej. Trudno 
już dziś ustalić, czy ksiądz Garszyński padł ofiarą swej naiwności 
i wykorzystany został przez oszusta, czy też pieniądze ukrywano na 
terenie plebanii za jego wiedzą z przeznaczeniem na cele społeczne 
w tajemnicy przed władzami carskimi. 

W końcu lat osiemdziesiątych nastąpiła reorganizacja parafii, w wy- 
niku czego część zborowników przeniesiona została do innych zborów 
i liczebność parafii zelowskiej spadła do 1911 osób. Już jednak w roku 
1890, gdy administratorem parafii był przejściowo ksiądz Fryderyk 
Jelen (od 13 marca 1890), liczba zborowników wynosiła 2017 osób, w 
10 lat później osiągnęła poziom 2825 wiernych. W dwa lata później, za 
pastoratu księdza Stefana Skierskiego (od 18 czerwca 1901), zbór 
osiągnął najwyższą przed pierwszą wojną światową liczbę — 2950 
wiernych. 


8. Zdjęcie rodzinne z okazji wesela, Zelów, okres międzywojenny. 


Od 14 października 1909 roku urząd pastorski w Zelowie sprawo- 
wał ksiądz Bohumil Radechovsky, czeski duchowny ewangelicko=re- 
formowany. W Kolegium Kościelnym zasiadali Karol Jelinek, Paweł 
Najman, Józef Pospiszył, Józef Kimmer, Jan Novak i Jan Tomesz. 
Kantor Fryderyk Wichek został usunięty, a funkcję tę objął Jan To- 
mesz z Kupiczowa. Kantorami w Pożdżenicach i Faustynowie byli Jó- 
zef Libal i Karol Jersak, a zelowskim grabarzem i zarazem kalikantem 
— Emil Stehlik. 

Nowy duchowny ewangelicko-reformowany w Zelowie od począt- 
ku zetknął się z konfliktami, które nurtowały przeżywającą szybkie 
zmiany socjoekonomiczne społeczność parafialną. Ujawniały się one 
w postaci sporów i niesnasek pomiędzy różnymi grupami zborowni- 
ków. W ostatnich latach przed pierwszą wojną światową ośrodkiem 
sprzeciwu wobec parafialnego establishmentu i pastora stała się orkie- 
stra zborowa, powstała w tych latach na wzór podobnego zespołu dzia- 
łającego przy zborze baptystycznym. Muzycy-amatorzy nie ograniczali 
się do uprawiania sztuki, ale także domagali się zmian w liturgii nabo- 
żeństw. Szczególny opór parafian wzbudziła wprowadzona przez pa- 
stora Radechovsky'ego zasada odbywania chrztów w czasie niedziel- 
nych nabożeństw. Protestowano także przeciw dorocznej opłacie na 
utrzymanie parafii, tzw. „składce świętomichalskiej”” (płaconej trady- 
cyjnie jesienią, po dniu św. Michała). Sprzeciwy części zborowników 
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budziło także usunięcie przez Kolegium Kościelne dawnego kantora 
i przyjęcie na to miejsce Jana Tomesza. 

Głównym zadaniem parafii w tych latach było przede wszystkim 
uporządkowanie problemów szkolnictwa, tj. zatrudnienie w Zelowie 
stałego kantora i organizacja postawionej na odpowiednim poziomie 
szkoły, a także przeniesienie nowego budynku kantoratu w Faustynowie 
z leżącego na uboczu miejsca na „gruncie rządowym” do centrum wsi. 

Przed wybuchem wojny w 1914 roku udało się tylko otworzyć 
nowy kantorat w Zelowie, ale kantor Jan Tomesz został przez władze 
rosyjskie wysiedlony, jako pochodzący ze Śląska poddany pruski. Na 


jego miejsce zatrudniono Pawła Dedecjusza. W szkole elementarnej 


w Zelowie pracował nadal jeden tylko nauczyciel, w Pożdżenicach 
i Faustynowie kantorzy prowadzili tylko naukę religii. W pierwszym 
roku wojny światowej w Kolegium Kościelnym zboru ewangelicko-re- 
formowanego w Zelowie zasiadali Fryderyk Swoboda, Jan Rausz, Jan 
Smetana, Józef Kubik, Józef Kimmer, Józef Hart i im to, wraz z du- 
chownym, przyszło stawić czoła trudnościom i zagrożeniom niesionym 
przez wojnę toczącą się na terenie Królestwa Polskiego. 

W archiwaliach dotyczących dziejów zboru w Zelowie w okresie 
pierwszej wojny światowej są duże luki, ale zachowały sie informacje, 
na podstawie których można odtworzyć sytuację w schyłkowym okre- 
sie konfliktu światowego, w czwartym roku wojny. W 1918 roku w Ko- 
legium Kościelnym zasiadali Józef Jersak, Teofil Fibich, Jan Rausz, Jan 
Najman, Jan Nowak i Józef Hart. Ksiądz Radechovsky miał pomocnika 
w pracy duszpasterskiej w osobie diakona Pawła Najmana, a także 
diakonisy, która zajmowała się rozdziałem pomocy dla najuboższych 
i głodujących oraz opiekowała się chorymi w czasie epidemii czerwonki 
i szkarlatyny. 

Szczególną troską zboru były dzieci w ochronkach, często sieroty, 
a także wojenne wdowy i ludzie starzy. Pewną pomoc w tej działalności 
świadczyli członkowie działającego przy zborze Koła Młodzieży, które- 
go sekretarzem był ówcześnie Józef Jersak. Szkółki niedzielne działały 
bez zakłóceń korzystając zimą z gościny w szkołach elementarnych, 
które w tym okresie przeżywały — dość zaskakujący — rozkwit. Tylko 
w Zelowie i Pożdżenicach działało w 1918 roku aż 6 szkół elementar- 
nych, do czego dodać należy nauczanie religii w kantoratach. 

Stałą troską zelowskiego duchownego — znalazło to odbicie w pro- 
wadzonych przez księdza Radechovsky*ego notatkach z tego okresu — 
były dwa problemy, które niosła ze sobą wojna: nędza i demoralizacja. 
"Trudna sytuacja ekonomiczna skłaniała Zelowian do szukania zarobku 
w pracy sezonowej w Prusach — władze niemieckie chętnie witały 
robotników uzupełniających w Rzeszy ubytek siły roboczej spowodo- 
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9. Chór Zboru Ew.-Ref. w Zelowie, okres międzywojenny. 


wany działaniami wojennymi. Jednak zdaniem duszpasterza zelow- 
skiego prowadziło to do rozproszenia zboru i demoralizacji tych jego 
członków, którzy decydowali się na, czasowe nawet, wyjazdy „za chle- 
bem”. W końcu 1918 roku, gdy rozpoczęły się powroty robotników 
zelowskich z ogarniętych rewolucją i powojennym kryzysem Niemiec, 
okazało się, że pogłębiło się ubóstwo — nędza dotknęła licznych w zbo- 
rze robotników-tkaczy. 

Innym zagrożeniem, równie żywo odczuwanym przez księdza Ra- 
dechovsky'ego jak nędza parafian, były wpływy katolickie i baptysty- 
czne w mieście i zborze. „„Romanismus i jezuitysmus” robiły postępy, 
miała miejsce „propaganda” misjonarzy baptystycznych; pastor ewan- 
gelicko-reformowany ze zgrozą stwierdzał, iż niektórzy ewangelicy 
uczęszczają na nabożeństwa do kaplicy katolickiej i klękają nawet 
przed ołtarzem Panny Marii. Taki stosunek do przedstawicieli innych 
wyznań był m.in. przyczyną konfliktu z katolikami wokół budowy 
kościoła rzymsko-katolickiego w Zelowie, do czego ksiądz Radechov- 
sky starał się nie dopuścić, a co spowodowało poważne zadrażnienia 
w stosunkach pomiędzy oboma społecznościami. 

W trosce o podniesienie poziomu moralnego parafian pastor zelo- 
wski projektował rozbudowę plebanii przez dodanie jednego piętra, 
a także o sprawach materialnych personelu zborowego, postulował 
podniesienie pensji pastora i kantora. Chciał też zatrudnić w zborze na 
stałe diakonisę ze znajomością języka polskiego, a także podnieść po- 
ziom intelektualny i moralny kantorów przez wprowadzenie egzami- 
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nów na to stanowisko, a nawet wymaganie od kandydatów posiadania 
cenzusu naukowego — zapewne matury. 

W 1920 roku pastor Bohumil Radechovsky powrócił do Czech, a w 
Zelowie od 1 stycznia 1921 roku zastąpił go ksiądz Wilhelm Fibich. Na 
stanowisko kantora powrócił Jan Tomesz, a w składzie Kolegium Ko- 
ścielnego nie zaszły zmiany. Swego rodzaju spadkiem po działalności 
księdza Radechovsky*ego były mnożące się zatargi z katolickimi sąsia- 
dami, do czego głównym pretekstem bywały problemy małżeństw mie- 
szanych wyznaniowo. Bolesnym zjawiskiem była też fala reemigracyjna 
— ideę powrotu do Czech mieszkańców Zelowa pochodzenia czeskiego 
szerzyły „pewne osoby z Pragi”, jak to eufemistycznie zapisano w ak- 
tach parafialnych. Wiadomo, że gorącym zwolennikiem tej koncepcji 
był także pastor Bohumil Radechovsky, jako czeski patriota — nie 
nabrała ona jednak szerszego wymiaru, mimo że w Zelowie żywą dzia- 
łalność rozwijały organizacje czeskie wzywające do powrotu do kraju 
wyzwolonego spod panowania katolickich Habsburgów. 

Poważniejszym problemem niż działalność czeskich organizacji 
patriotycznych, odwołujących się do dość już anachronicznych haseł, 
była emigracja zarobkowa, która w latach dwudziestych spowodowała 
spadek liczebności zboru. W 1921 roku miał on ok. 3000 członków, a 10 
lat później liczył ich tylko 2719. W 1930 roku nastąpiła też zmiana na 
stanowisku pastora — księdza Wilhelma Fibicha powołano do służby 
w Wojsku Polskim, jako kapelana wyznania ewangelicko-reformowa- 
nego — w Zelowie zastąpił go ksiądz Ludwik Zaunar. Na początku 1931 
roku wikariuszem i administratorem zboru mianowano młodego księ- 
dza Aleksandra Piaseckiego. W Kolegium Kościelnym zasiadali: Paweł 
Jelinek, Józef Swoboda, Wilhelm Twardy, Józef Korzynek, Józef Po- 
spiszył, Wilhelm Szara i Ludwik Semeradt. Kantorem w Pożdżenicach 
był nadal Józef Libal, a w Faustynowie funkcję tę objął Władysław 
Karol Horak. 

Do zasadniczych problemów duszpasterskich zaliczano ówcześnie 
emigrację zarobkową, wynikającą ze zubożenia mieszkańców Zelowa 
w latach kryzysu. Szczególnie niechętnie widzieli kolejni pastorzy liczne 
wyjazdy kobiet na sezonowe prace w Niemczech — uznawano to za 
zagrożenie dla stabilności i rozwoju zboru. Nowych w zelowskim Śro- 
dowisku duchownych, księży Zaunara i Piaseckiego, niepokoiły też 
zjawiska, których nie wahali się określać mianem demoralizacji społe- 
czności parafialnej. Szczególnie pastor Piasecki używał w swych opi- 
sach stanu zboru określeń mocnych, pisał o obojętności religijnej, 
a także „„rozwiązłości i rozpuście” niektórych zborowników. Przyczynę 
tego stanu rzeczy widział w szerzącej się od lat pladze pijaństwa, która 
ogarniała tak starszych, jak i młodych parafian, a prowadziła do gor- 
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10. Grupa nauczycieli Szkoły Niedzielnej przy Zborze Ew.-Ref. 
w Zelowie, 1932/33 r. W środku ks. Aleksander Piasecki. 


szących ekscesów w miejscach publicznych, nawet w kościele — opisy 
zachowały się w aktach archiwum zborowego. 

Ostre i często krytyczne oceny poziomu etycznego i moralnego 
społeczności ewangelików reformowanych w Zelowie, formułowane 
przez duchowieństwo i członków Kolegiów Kościelnych w pierwszych 
dziesięcioleciach XX wieku, potwierdzają tezę, iż stosunkowo szybkie 
zmiany ekonomiczne i społeczne, jakie zachodziły w tej miejscowości 
na przełomie XIX i XX wieku, nie pozostawały bez negatywnego wpły- 
wu na kondycję społeczności ewangelickiej. W drugiej połowie XIX 
wieku znaczna część Zelowian źródeł utrzymania nie szukała już w rol- 
nictwie, a swą główną formą ekonomicznej aktywności uczyniła — 
wcześniej mającą znaczenie pomocnicze — produkcję tekstyliów. Pro- 
wadziło to do szybkiej dekompozycji społeczności, zróżnicowania ma- 
jatkowego oraz wyłonienia się grupy aktywniejszych i zamożniejszych 
przedsiębiorców. 

Podział zborowników na zamożną i wpływową mniejszość oraz ubogą 
większość pracowników najemnych musiał prowadzić do napięć wewne- 
trznych, przede wszystkim dlatego, że słaby kapitałowo zelowski przemysł 
i rękodzieło bardzo mocno reagowały na ostre wahania koniunktury ryn- 
kowej mające miejsce w drugim i trzecim dziesięcioleciu XX wieku. 

W takiej sytuacji nie może dziwić notatka z początku lat trzydzies- 
tych XX wieku, w której to władze zboru ewangelicko-reformowanego 
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w Zelowie stwierdzają — w kontekście jednoznacznie negatywnym — 
penetrację środowiska parafialnego przez „sekciarzy i komunistów”. 
1 o pierwsze określenie dotyczy zapewne baptystów lub przedstawicieli 
innych, nowych na tym terenie denominacji protestanckich. Pewna 
uktywność elementów komunistycznych potwierdzona jest przez inne 
źródła i nie było niczym zaskakującym w społeczności w znacznym 
procencie już robotniczej, stanowiącej naturalną klientelę partii lewi- 
cowych, bardzo aktywnych, a nawet — jak PPS — wpływowych w nie- 
odległej przecież Łodzi. 

W 1934 roku wydawało się, że zbór ma już za sobą kryzys tożsa- 
mości — stwierdzono poprawę stanu religijności i moralności, pole- 
pszył się też stan materialny, który w tych latach — po zakończeniu 
kryzysu ekonomicznego w kraju — pozwolił nawet na inwestycję w po- 
łomu dochodowego wzniesionego przy rynku miejskim. Kolegium 
Kościelne (Paweł Lelek, Julian Kimmer, Wilhelm Pospiszył, Wilhelm 
Wesełowski, Jan Latislaw, Karol Wesołowski, Paweł Howorka) plano- 
wało także budowę nowej plebanii. Ożywiła się także działalność spo- 
łeczna przy zborze, którą w ramach misji wewnętrznej koordynowała 
diakonisa Amalia Millerówna. 

Kolejny ciężki kryzys w połowie lat trzydziestych miał charakter 
wewnętrzny i wybuchł na tle personalnym, wokół obsady urzędu pa- 
storskiego. Po odejściu księdza Aleksandra Piaseckiego część zborow- 
ników domagała się skierowania do Zelowa księdza Jerzego Jelena, inni 
zaś żądali powrotu księdza Wilhelma Fibicha. Wobec braku porozu- 
mienia i współpracy w tej sprawie z Konsystorzem doszło do konfliktu. 
Część parafian podjęła w 1935 roku próbę podporządkowania zelo- 
wskiego zboru Konsystorzowi Ewangelicko-Reformowanemu w Wil- 
nie. Jednak władze kościelne Jednoty Wileńskiej, które nie pozostawały 
zresztą w najlepszych stosunkach z Jednotą Warszawską, odrzuciły tę 
inicjatywę i do secesji nie doszło. 

W połowie lat trzydziestych stałe obowiązki duszpasterskie w Ze- 
lowie pełnił kantor Jan Jersak. W 1936 roku w Kolegium Kościelnym 
zasiadali: Józef Jersak, Paweł Pospiszył, Emil Pospiszył, Józef Szrajber, 
Karol Jelinek, Józef Kulhawy i Robert Rajchert. Ciesząca się szczegól- 
nymi wpływami elita zborowa doprowadziła wreszcie do powrotu do 
Zelowa księdza Fibicha, choć przez pewien czas jego praca duszpasterska 
w zborze odbywała się bez zgody warszawskiego Konsystorza formułują- 
cego pod adresem tego duchownego zarzuty natury dyscyplinarnej. 

Konflikty i nieporozumienia wewnętrzne w zborze oraz spory 
z warszawskimi władzami Kościoła Ewangelicko-Reformowanego do- 
tyczyły w praktyce niewielkiej zapewne grupy zborowników, nie miały 
więcdecydującego znaczenia dla kondycji moralnej całego zboru. Wraz 
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11. Zdjęcie rodzinne z okazji pogrzebu duchowanego, Zelów, 
okres międzywojenny. 


z poprawą sytuacji finansowej w latach trzydziestych rozwijano nowe 
formy pracy duszpasterskiej, społecznej i artystycznej. Obok szkółek 
niedzielnych działało Stowarzyszenie Młodzieży, zorganizowano kółko 
muzyczne i dwa chóry: męski i mieszany. Powstało też Koło Opieki nad 
Ubogimi, które już w 1930 roku uzyskało status stowarzyszenia zareje- 
strowanego w Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi pod nazwą Towarzy- 
stwo Opieki nad Ubogimi przy Parafii Ewangelicko-Reformowanej 
w Zelowie [8]. 

W 1933 roku Towarzystwo to, reprezentowane przez Paulinę i Wil- 
helma Gąsiorowskich, Helenę Pospiszyłową i Pawła Jelinka, nabyło za 
znaczną sumę 5000 złotych polskich nieruchomość w Zelowie z prze- 
znaczeniem na dom opieki [9]. Prowadzony przez to Towarzystwo dom 
stał się schronieniem dla ludzi starych i ubogich. Jeszcze w 1950 roku 
zamieszkiwało tam pięciu pensjonariuszy. 

Przy zborze działały też organizacje o charakterze narodowym, 
czeskie związki szkół niedzielnych oraz czeskie stowarzyszenie czytelni 
i bibliotek, a także skupiający polskich obywateli narodowości czeskiej 
„Spolek”, którego celem była pomoc w utrzymywaniu łączności z kra- 
jem ojczystym i dbałość o pielęgnowanie kultury i języka czeskiego. 

W 1938 roku stan finansów zboru poprawił się na tyle, że ukończo- 
no w stanie surowym budowę nowej plebanii, która stać się miała 
siedzibą stałego duszpasterza. Potrzebę skierowania do Zelowa nowego 


26 


duchownego sygnalizowało Konsystorzowi warszawskiemu Kolegium 
Kościelne, uważając, że jest to jedyna droga do stabilizacji w zborze. 
Jednak wybuch wojny w 1939 roku nie pozwolił na zakończenie proce- 
su porządkowania spraw parafialnych. 

Okres 1939-1945 w historii zelowskiego zboru nie wchodzi już 
w zakres naszych rozważań ograniczonych chronologicznie datami 
1803-1939. Warto jednak na zakończenie stwierdzić, że była to epoka, 
po której pozostało wyjątkowo mało źródeł w dostępnych nam i zna- 
nych archiwach. Wiadomo jednak, że skomplikowana sytuacja naro- 
dowościowa Zelowa i okolic (zamieszkiwali tam obywatele polscy naro- 
dowości czeskiej, polskiej, niemieckiej i żydowskiej), jaką w 1939 roku 
zastali niemieccy okupanci, była przez nich wykorzystywana dla anta- 
gonizowania społeczności lokalnej. Bardzo ważną rolę odgrywał w tych 
latach w Zelowie ksiądz Jarosław Niewieczerzał, administrujący para- 
fią w latach okupacji — był nie tylko duchowym, ale i świeckim prze- 
wodnikiem swych parafian w sytuacji, która wymagała szczególnej 
roztropności i odpowiedzialności. Konflikty prowokowane przez oku- 
pantów po wojnie zaowocowały fatalnie wywierając znaczny wpływ na 
nasiloną falę reemigracji Zelowian pochodzenia czeskiego do Republiki 
Czechosłowackiej. 

Z danych archiwum parafialnego wynika, że w 1950 roku zbór 
liczył już tylko 800 ewangelików reformowanych i około 500 luteran, 
a proces rozpraszania się wiernych trwał. Po zakończeniu emigracji do 
Czech rozpoczęła się fala wyjazdów spowodowana likwidacją prywat- 
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2. Rynek w Zelowie ok. 1937 r. — z lewej dom parafialny. 


nych przedsiębiorstw i reorganizacją „w ramach uspołecznienia” zelo- 
wskiego rękodzieła tkackiego. Te, słabo jeszcze rozpoznane i wymaga- 
jące osobnych badań socjologicznych i historycznych, procesy dopro- 
wadziły, między rokiem 1939 a 1956, do całkowitej zmiany w liczebno- 
ści, znaczeniu i funkcji społecznej zboru ewangelicko-reformowanego 
w Zelowie. Ogromne zmiany przeżyło też miasto, przede wszystkim 
w swej strukturze narodowej, socjalnej i ekonomicznej — wystarczy 
wspomnieć wymordowanie społeczności zelowskich Żydów i rozpro- 
szenie licznych tu niegdyś obywateli polskich narodowości niemieckiej. 
Wydaję się więc, że data 1939 była w historii miasta i zboru przełomo- 
wa; w tym roku rozpoczął się proces, który w krótkim czasie doprowa- 
dzić miał do najbardziej znaczących zmian w społeczności tego „,cze- 
skiego Zelowa”, który szukający środków do życia i lepszego losu osad- 
nicy ze Sląska powołali do życia w początkach XIX wieku. 


Przypisy 


[1] Wobec tego, że w wykorzystywanych w tej pracy aktach i dokumentach rękopi- 
śmiennych nazwiska pochodzenia czeskiego podawane są w wersji spolszczonej lub 
zruszczonej, dla uniknięcia pomyłek przy przywracaniu im właściwej formy zdecydo- 
wano się cytować je w takim zapisie, w jakim znajdują się w wykorzystywanym doku- 
mencie. 

[2] Zniekształcona pisownia nazwisk według oryginału „„Instruktarza geometrycznego 
osiadłości kolonistów Zelowa” sporządzonego 26 stycznia 1813 r. w Zelowie przez 
Teodora Krzyckiego geometrę generalnego Księstwa Warszawskiego, dokument w ar- 
chiwum Parafii Ewangelicko-Reformowanej w Zelowie. 

[3] Por. W. Kriegseisen, Zbór ewangelicko-reformowany (kalwiński) w Żychlinie koło 
Konina, «Odrodzenie i Reformacja w Polsce», T. XXXVII, 1993, s. 103-14. 

[4] Spisy komunikantów ksiądz Aleksander Głowacki sporządzał w starej księdze 
zborowej do 1821 roku, kiedy to od I stycznia przeniesione zostały do „nowej, umyślnie 
na to sporządzonej księgi”. 

[5] Egzemplarze kilkukartkowego druku zawierającego pieśni przygotowane przez 
księdza Aleksandra Głowackiego na otwarcie kościoła w 1825 roku zachowały się 
w archiwum parafialnym w Zelowie oraz w Bibliotece Synodu Kościoła Ewangelicko- 
Reformowanego w Warszawie. 

[6] Konfesja helwecka, czyli wyznanie i proste wyjaśnienie prawdziwej wiary i artyku- 
łów reformowanych Szwajcarów..., rps BUW, SER, nr 1232. 

[7] Zelów (2235), Warszawa (2054), Żyrardów (377), Żychlin (333), Kuców (288), 
Sereje (230), Sielec (86), Lublin (77), Nowosolna (53), Suwałki (20). 

[8] Rejestr stowarzyszeń i związków Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, decyzja z dnia 
21 VII 1930 r. (L. VIII. P.O. 5194/IV, nr rej. 91/PO.) 

[9] Aktnotarialny sporządzono w Łasku przed notariuszem Bronisławem Rakowieckim 
dnia 1 IX 1933 r. dotyczył nieruchomości w Zelowie nr hip. 22. 
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ANEKSY DUCHOWNI PRACUJĄCY W ZBORZE 


EWANGELICKO-REFORMOWANYM W ZELOWIE 


KALENDARIUM WAŻNIEJSZYCH WYDARZEŃ W ŻYCIU 
ZBORU EWANGELICKO-REFORMOWANEGO W ZELOWIE 


1. ks. Jakub Bogumił Śtótina 1804-1811 
2, ks. Tomas Kovać 1811-1814 
21 grudnia 1802 r. podpisanie przez osadników czeskich 4. ks. Jan Fabry 1817-1819 
da re PF ziemskiego Zelów 4, ks. Aleksander Teodor Głowacki 1819-1830 
ana Świdzińskiego 
23 grudnia 1802 r. uwierzytelnienie = kupna Zelowa Mem pobe 
w sądzie w Łasku 6, ks. Hugon Sikora od 1871 
20 czerwca 1803 r. wybór trzech pierwszych starszych 7. ks. Adolf Szefer 
zboru zelowskiego 8. ks. Fryderyk Jelen od 1890 
12 lipca 1821 r. położenie kamienia węgielnego 9. ks. Adolf Garszyński od 1895 
pod kościół ew.-ref. w Zelowie 10, ks. Stefan Skierski od 1901 
21 lipca 1825 r. uroczyste otwarcie kościoła ew.-ref. 11. ks. Bohumil Radechovsky 1909-1920 
6 lipca 1915 r. uroczyste odsłonięcie pamiątkowego głazu 12. ks. Wilhelm Fibich 1921-1930 
R  SADAZANACYE 13. ks. Ludwik Zaunar od 1930 
1938 r. budowa nowej plebanii 14, ks. Aleksander Piasecki od 1931 
1986 r. remont kościoła 15. ks. Jarosław Niewieczerzał 1938-1949 
1991 r. pożar tzw. starej plebanii 16. ks. Władysław Paschalis 1949-1950 
28 października 1991 r. początek budowy Domu Zborowego 17. ks. Zdzisław Tranda 1952-1982 
17 lutego 1993 r. pierwsze nabożeństwo w Domu Zborowym 18. ks. Mirosław Jelinek od 1982 


24 kwietnia 1993 r. uroczyste otwarcie Domu Zborowego 
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SPIS ILUSTRACJI 


Okładka: Dzwonnica nad przedsionkiem kościoła ew.-ref. w Zelowie, stan obecny. 
Karta tytułowa: Wnętrze kościoła ew.-ref. w Zelowie. , 


1. Pierwsza strona druku ze słowami pieśni ułożonej z okazji otwarcia kościoła 
ew.—ref. w Zelowie 3 lipca 1825 r. Ze zbiorów archiwum parafialnego. 
2. Oryginalne odciski tłoków pieczętnych ze zbiorów archiwum parafialnego: 
a) pieczęć Kolegium Kościelnego Zboru Ewangelicko-Reformowanego 
w Zelowie z 1820 r. 
b) pieczęć Kolegium Kościelnego Zboru Ewangelicko-Reformowanego 
w Zelowie z pierwszej połowy XX w. 
c) pieczęć Urzędu Stanu Cywilnego przy Zborze 
Ewangelicko-Reformowanym w Zelowie z pierwszej połowy XIX w. 
d) pieczęć szkoły elementarnej przy Zborze Ewangelicko-Reformowanym 
w Zelowie z pierwszej połowy XIX w. 
3. Zabytkowy dom mieszkalny z XIX w. Zelów, ul. Piotrkowska — wejście frontowe, 
stan obecny. Fot. K. Suchar. 
4. Najstarsze, cynowe naczynia komunijne z 1820 r. oraz Biblia czeska, tzw. kralicka 
(wyd. 1875 r.). Wł. Zboru Ew.-Ref. w Zelowie. 
5. Naczynia komunijne posrebrzane, komplet z pierwszej połowy XIX w. Wł. Zboru 
Ew.-Ref. w Zelowie. 
6. Naczynia służące przy sakramencie chrztu, druga połowa XIX w. Wł. Zboru 
Ew.-Ref. w Zelowie. 
7. Szkoła Niedzielna przy Zborze Ew.-Ref. w Zelowie w okresie międzywojennym 
— z prawej p. Milena Kedaj z d. Wesołowska. Fot. ze zbiorów p. Agnieszki 
Smetana. 
8. Zdjęcie rodzinne z okazji wesela, Zelów, okres międzywojenny. Fot. B. Grajnert, 
ze zbiorów p. Janiny Gryger. 
9. Chór Zboru Ew.-Ref. w Zelowie, okres międzywojenny. Fot. ze zbiorów p. Janiny 
Grygier. 
10. Grupa nauczycieli Szkoły Niedzielnej przy Zborze Ew.-Ref. w Zelowie, 1932/33 r. 
W środku ks. Aleksander Piasecki. Fot. ze zbiorów p. Agnieszki Smetana. 
11. Zdjęcie rodzinne z okazji pogrzebu duchowanego, Zelów, okres międzywojenny. 
Fot. B. Grajnert, ze zbiorów p. Heleny Jersak. 
12. Rynek w Zelowie ok. 1937 r. — z lewej dom parafialny. Fot. ze zbiorów ks. 
Mirosława Jelinka. 
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